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K U R Y E R L I T E W S K I
w  Wilnie we Czwartek dnia 16 Stycznia V. s. 18 ig  roku.

j  O bserw acje  
m eteorologią  

czne.

Czas obserw acyi W ysokość Barom. w ys. T h e r. R eau W i a t r y . O d’mia. w powie-

dnia i 5 godz. 3 z polu.
— i 5 godz. 9 w iecz.
— 16 godz. 6 z rana

27 cal. 10, 0 lin. 

27 -  9, 2 -  
27 — 8, 7 —

— 5 , 25 stopn. 
- 4 ,
_  4 , 5 _

Połud. wschód. W ypogodzo. 
| Pochm ur.

K R Ó L E S T W O  W I R T E M B E R  S K  J E.

Gazeta berlińska p o d  d n i e m  14 t. m .  z Ber­
lina o g ł o s i ł a  n a d e r  s m u t n ą  n o w i n ę ,  pizez szta­
fetę w stolicy tey ze S^uttgai du odebraną , o 
ś m i e r c i  N a y j a ś n i e y s z e y  Królowey Jeymości 
w i r t e m b e r s k i e y ,  d .  9 t .  in. Dwór ̂ b e r l i ń s k i  z  tey  
o k o l i c z n o ś c i  włożył żałobę na trzy t y g o d n i e , 

z a c z y n a j ą c  od d.  1 5  t .  m.
Królowa W irtem berska, Katarzyna Pa- 

u>lowna, W, Xiężna Rossyyska, wdowa po Xięciu 
Oldenburskim, urodziła się 21 maja 1788, a za­
ślubiona, naówczas z Xięciem następcą W ir- 
temberskim i8 s ty c z . 1816. Z  małżeństwa,te­
go są dwie Xiężniczki. Królowa była w  ciąży 
trzeciem dziecięciem.o

H is  Z P A N I J A .
( z  gaz. beri. i  k o r r .  harnb.) M adryt dnia 28 

grudnia. Dwór nasz i cały kray pogrążone 
zostały w naygłębszym smutku. Naydroisza 
inatka kraju, Królowa, w kwiecie wieku , nie­
spodzianie d. 26 t. m. , wieczorem , umarła. 
Z radością oczekiwano blizkiego rozwiązania 
się ciąży N. Królowey; ale przeznaczenie ina- 
czey zrządziło. Za zezwoleniem królewskiem  
przedsięwzięto operacyą cesarską, aby, jeśli 
m ożna, uratować dziecię, które Infantką u- 
znano. W szelkie usiłowania były daremne. 
Dziecię nad kilka minut nie żyło. Zmarła Mo- 
®arcbini, M arya Izabella Franciszka, urodzi­
ła się 19 maja 1797, była córką ./ana VI, Kró­
la Portugalskiego i Karoliny Bourbon, Infantki 
hiszpańskiey, siostry Króla Ferdynanda VII, a 
tern samem jego siostrzenica.

Podług haszey gazety nadworney, d. 26 
wieczorem Królowa znaydowała się w  łóżku, 
rozmawiała wesoło z różnemi osobami swego 
dworu, gdy razem udręczeń kurczu doznała. 
Te się tak powiększyły, że Królowa we 22 mi­
nutach piękne i młode zakończyła życie.

Zapewniają, iż N. Cesarz Alexander, czy­
nił Królowi naszemu przełożenia, za nieszczę­
śliwymi wygnańcami, którzy daleko są za gra­
nicami ojczyzny. W ięcey  6000 liczą tych  
nieszczęśliwych, a m iędzy nimi wielu mężów  
znakomitych zasługami i wojowników , którzy 
nie raz przelewali krew w obronie swey oy- 
czyzny. Mają nadzieję , iż wkrótce przedsię­
wzięte będą środki, około powrócenia tych mę­
żów na łono oyczyzny, która im zawsze jest 
miłą, ik tórey służyć jeszcze są wstanie.

Oddziały woyskovv-e róźney broni przebie­
gają równiny prow'mcyi Mancha , dla bronie­
nia jey od band na-padających, które dosyć są od­
ważne w wykonywaniu swych łotrostW. M niey- 
sze kupy kry ją się w wąwozach Sierra-M orena. 
la k  dzieln-ó środki obiecują szczęśliwy skutek, 
i już jądna zbroyna kupa konnych i pieszych 
przez oddział dragonów rozproszoną i do ucie­
czki w góry przymuszoną została.

Nasza gazeta nadworna donosi o wybuchnie- 
niu i uśmierzeniu rozruchów w Mexyku.

Podług listów z M adrytu  (pisze gazeta ber­
lińska]. Przedaz Florydy Stanom-Zjednoczo- 
nym, tak dobrze, jak gdyby umówioną została.

Biega pogłoska, że minister woyskowy E~ 
guja (83 lat wieku mająęy) i margrabia Casa- 
Jrujo minister spraw zagranicznych, z mini- 
steryum wyydą.

A n g l i a .
Xiążę Rejent, z przyczyny żałoby, nie bę­

dzie osobiście zagajał otwarcia parlamentu, ale 
przez kommissyą.

Lord Castlereagh jeszcze nie wychodzi z po- 
kojoW. Rada gabinetowa u niego się odprawiła.

Jedna z gazet ministeryalnych przytacza 
bajeczne szczegóły wiadomych usiłowań uciecz­
ki Bonapartego : „ Okręt amerykański pozba­
wiony m asztu, i niby szturmem uszkodzony, 
otrzymał pozwolenie zawinąć dla naprawy do 
wyspy ś*.g Heleny. Razem udało się lekarzowi 
Bonapdrtego {O’M eara?), pod pozorem słabego 
stanu zdrowia byłego cesarza, otrzymać zanie­
chanie na ten raz zwyczaynego codziennego 
przekonania: czy się jeszcze tam znayduje? Tym  
sposobem mógł on nieznacznie opuścić o pół­
nocy swóy pokoy sypialny , i za pomocą nay- 
chytrze}-szych śposobow przeyść mieysca war­
tą i siedmią strażami osadzone i stanąć nad brze­
giem. W tedy za p o m o c ą  umocowaney na ty ­
ce latarni dany był znak: bat jeden zbliżył się 
do brzegu, gdy tym czasem żołnierz na stra­
ży , postrzegłszy św iatło , spiesznie przybiegł 
i śmiało wielkiego w odza, przed którym da- 
wńiey miliony drżały, wziął za kołnierz i na 
mieysce odprowadził. Od tego czasu Bonapar-  
te strzeżony jest z większą bacznością, jednak­
że bez żadney W obeyściu się surowości.

F  R  k  N C Y A.

(z gaz. beri.) P aryż, dnia 6 stycznia. Król



p racow ał wczora z Hrabią Decazes i Baronem
LauM*

A vV dniu nowego-rcku było wielkie u avro- 
ru  zgrom adzenie , na którem znajdowali się 
nrzed/aicy koronni i dworu, marszałkowie, je- 
nerało1 wie, ciało dyplomatycznej na którego 
czele n unister neapolitański, Xiążę Castel Ci­
gala trin^ł zwyczayną m ow ę.—  Kapituła me* 
tropo lita lna stoimy składała także powinszo­
wanie nowi’.g«-roku, i jeneralny WikaryUsz, X, 
Julaberł, mia'i z t e j  okoliczności mowę, w któ* 
rey Króla nazyw ał Moyżeszem narodu fraii- 
cuzkiego .—  \ , ’iasla Beauvais i Pbntoise , po­
dług' starożytnego’ obycza j ,  Królowi przez me­
rów  .swoich barano’W ołiarow ały. (Miasto Beau* 
vais od roku i 4 7 2j daty patentu poświadcza- 
czamCćgo o miłości, w. *** lao.ści i ważnych usłu. 
gach" dla o jczyzny  okazany0*1? nia Pra^ °  of­
ia ro w a ć  Królowi na flow) - ’̂ ok tłustego bara- 
na. W roku i 443 Anglikom .i a x- l 4 7a Xią* 
żęciu Burgundy i tak dzielnie opierało to 
miasto, że obadwa oblężenia podn.iesl,,ne bydź 
musiały. W  ostatniem s z c z e g ó l n e j  sAę odzna­
czyła Jeanne Hachette, nd czele kobiet t.ćgo n,ia 
Sta. Od owego czasu kobiety hiają p ierwszeń­
stw o na Coróczney processyi odprawującey się 
dnia 10 lipca , w którym  oblężenie podmesio ’
tie zostało). • . .

Pruski minister stanu, Hrabia Bernstorjf. o- 
t rzym ał od Króla wielki krzyż orderu lęgu
honorowey.

Dnia 28 p . m . ,  poseł portugalski ptzy dwo­
rze londy ńskim, k tó ry  tu  przyjeżdżał d>a zała- 
tvyiema spnrow między Portugaliją illiszpamją, 
wyjechał <ło Londynu..

Dnia 4 t. m. \<ążę F ernan-Ń unneż , poseł

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
D okończenie aktu p rzem ija jącego , zaw ariegó  

■między R ossyą a Prussami^ na dniu  ^ ( 19) g ru ­
dnia  1818 roku.

Art. 3. W  Królestwie Polskiem, pobiera­
ne będą też same opłaty od Wprowadzanych 
i wyprowadzanych towarow, jakie tamże teraz 
są ustanowione, z zachowaniem ograniczenia za­
prowadzonego względem tabaki;

Przepis te  ii ogoliły, hie rozciąga Się w szak­
że do Pruskich  fabrykatów  lnianych , wełnia­
nych  i skórzanych, opatrzonych w św iadectw a 
pochodzenia  (certificats d’ origine), które p rzy  
w m yściu  do Krolestw'a Polskiego opłacać mają 
cło podług załączonego wykazu, obrachow’ane 
W podwóyrtey ilości tego, jakie ta ry fą  W Jf'a r-  
bżatine umówioną źoslało oznaczone.

A rt. 4. SwiddeÓtwa pochodźenia, wzrhian- 
kowane w powyższy m Artykule, Wydawać bę­
dą podług wzotu tu dołączonego konsulowie 
(jeżeli takowy źnaydujb się w m iejscu, zkąd fa­
brykat jest wysłany), a w niedostatku konsula, 
urząd mieski. W  każdym przypadku Rejen- 
cya D epartam entu , aibo Kommisarz od mey 
szczególnie do tego przeznaczony , rzeczywi­
stość 1 rzetelność świadectw tych poświadczą.

A rt. 5. Opłaty tran/ytov.e od sukien Pru- 
śkic h , do Azyi przeznaczonych, zmniejszone 
dostaną .w Cesarstwie Rossyyskiem, z i5  na 12 
kopiejek od arszyna, pfzestającfria żądanie jedney 
rękoyóńi od prze wyżki celneyi

Adm inistracje  zobopolne porozumieją się nie­
zwłocznie względem zapobieżenia nadużyciom, 
i przemycanżom w rzeczony m handlu , tak je-1 
dnak, aby nić doznawał ztąd p r z e s z k ó d  , lub 
utrudzenia.

I b . p a m k , , , l . . , l  krylowi lu t  vOasoote.cany Art, 6. G ranic. Jądowa C p .B tw a  f i« s y y -
„ L »  m o n a c h , ,  u w iad am ia jąc , o im i.r c ,  k ró - skiego, o tw u r.o n ą  b ą d . . .  w 

* J dla handłtl Pruskiego na w szystk ie t o w a r y ,
0W W iele  tu  mówią b mająćefti nastąpić mia-» których wchód do Cesarstwa Rossyskiego, ta-

jiow aniu  now-ych parów .
Xia^ę W ellington  nie m iał te ra z  u swego 

m ieszkania straży  h o n o r o w e j }  ale całą noc żan-
darmowie utrzym ywali patrgle na polach-eli- 
aeyskich.

Papiery podniosły §ię na J8- ■ . -
Jódaj,e się, że W izbie deputowanych wieł- 

Ttie nastapi zbliżenie się stron różnych.
'Xiążę Richelieu^ przez list do izby depu­

tow anych, odmawia projektu przyznania dla 
niego nagrody narodow ej, Z przyczyny, że na­
ró d  ciąglemi oddawna ciężarami jest przyw a­
lony- « Powaga k ra ju , łaska króleska i wła­
sne sumńieuie, stały się dlań dostateczną na­
grodą *? H  ba jednakże ciągle żatrudnia się tą
rzeczą. —

W  Ł o  C ri Y

ryfa  z r. 1816 nie jest ogólnie zabronionym, 
z pobieraniem opłat oznaczonych W' rzeczoney 
taryfie.

A rt-  7. W ysokie Strony umawiające się, 
Zgodziły się wzajemnie, aby poddanym ich wol­
no b y ło  prowadzić handel tranzytowy z Państw 
Pruskich przez Odessę ża granicę, a z Króle­
stwa Polskiego przez Państwo Pruskie za gra­
nicę i nawzajem, podług przepisów, jakie w Pań­
stwie każdem będą postanowionej

W  piefwśzym przypadku, taryfa opłat od pod­
danych, Pruskich, których uważać się ma za-’ 
równo z pod dane mi Austryackiemi, przewyższać 
nie ma tćy ta r jffy ,  jaka z mocy artykułu 28gb 
trak ta tu  -Wiedeńskiego, między Rossyą i Au-’ 
s tryą  umówioną została.

YV drugim zaś zgodzono się,' iż Maximuni
W ie lk i  Xiażę. M ichał, d. 25 grudnia, t  Xią-' opłaty wynosić ma 3 talary Pruskie od cetna-

“ " - -  ■ - -!-■ i ra  towarów (brutto) podług oświadczenia prze­
wożących lub właścicieli.

Art, 8. Ninieysza konweneya, po jey pod­
pisaniu, ogłoszoną będzie natychmiast urzędo- 
■ęynie w obu Państwach,

W  dowód czego podpisali ją Pełnomocnicy 
obustronni i właściwe pieczęcie wycisnęli.

Działo się W Petersburgu dnia 7 (19) grudnia!
1 8 1 8  r o k ń .

(podpisano) Piotr d' Oubril.
(podpisano) Karol Semler.

żęciem Carigndn  z Turynu do Genui przybył. 
Niiążę Kalabryi z małżonką swą przybył

do R zym u.
Dnia 21 papież był na tayriyrn ^onsysto- 

rzu, ną  k t ó r \ m  miadowął ąrcyęiskupa Tury­
nu , ab biskupów^, różnych krajów, i Opata M et- 
tihiim  w kantonie Argowii.

Do R zym u  przybyło 10 Anglików d law ey- 
ścia i doskonalenia się w kollegi.um narodu an­
gielskiego, które ^praz przywrócono postało. 
AV ogóle ma bydź w niem ió  uczniów.

W olna Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. CzŁ—  w m in ię  w Drukarni R edukcji pism  peryoĄ



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 12.

W i l n o  d n i a  16 s t y c z n i a  1 8 1 9  r ok u .

O g ł o s z e n i  a.
, 1 W edle Ukazu JEGO IM PERa TÓRSKIEY
MOŚCI SamowładnącCgo cala R o s s y ą  etc, etc.

UUr. Johannie de 'Filii oraz jey potomstwuj 
ż dokładem opieki, Kajetanowi Radbjr departa­
m entu Płockiego , 1 Stanisławowi Kanonikowi 
Pułtuskiemii Łurtieskiin j Pozew przed Sąd mars. 
gistratu  Wileń. z powództwa Ur. Piotra Fran­
ciszka Sztiltza. k tóry  obzał; pozywa mieniąc ri to: 
żłcy. delator w Państwie PrUskierń mieszkający 
gdy przez gazety uwiadomionym został o spadłey 
sukcessyi pd zmarły m ostatnim z Fan.dii de 1 ii- 
lich Janie Jakubie de ’Lillini pbłipółkowłiiku 
Woysk Pol. w mieście Wilnie przedsięwziął po­
dróż do Wilna z dalekiej strony celem osią- 
gmenia takowey sukcesji, lec* znalazł do fadfe- 
hrania oney dwie p r z e s z k o d y :  nayprżóa lioww m. 
bbżał. Johanna de Tdli weszła z prbsbą do ma­
gistratu Wileń. w roku 1818 na dniu 5o maja 
W zamiarze wydobycia sukcessyi w cal? do siebie 
hienależney, obżal. zaś Łuruewscy prsez zapo- 
żew edyktalny w rbku 1818 ab ybra v gazecie 
Kuryera L itt.  za N.  96 zamieszczony, stosunek 
fcwoy wcale bezdowodnie, bez wyswiecihia swey 
tiescendeneyi do majątku po zmarłych v mieście 
gubernskmi Wilnie de Tillich bświadezyliscie, 
przez jakowe swe kroki żał. hay bbzszemi z su- 
Kcesśorow objęeić spadku zmitrężyliści?, żałcy 
Wtvm wyjaśniając swą descencleneyą , rnlstę- 
pnie Jan Józei de 11H1 kapitan woysk Polskich 
a Barbara W enefrydą z Szubalskicłl żonaty 
spłoaził trzech synów, Jand Jakóba de l i l i i  w r ;  
17̂ >7 ńt czerw ca, Joachima Konstantego w roku 
1/:’9 5 maja* i Józefa 1760 5 8bra (jak dowodzą 
hhrzestne metryki) iiarodżohych, oraz córkę Bar­
barą w roku 1762 12 kwietnia urodzoną: Ci w szy­
t y  bracia s te t ih te r  pomarli Barbara zatym sio- 
®*'ra  zaślubiona Franciszkowi Bogumiłowi Szul-
tzoWi z sw ym  pot oms twem , skutkiem wszy śt- j
kich praw, mianowicie kraju tuteyszęgo prayka 
Statutowego,Art. 17 z rozdziału 5go stała się je­

dyną snkcesorką spadku po braciach, z'te j  żał. 
w roku 1785 4 lipca narodzony, po śmierci bra­
ta  swego Ludwika jedynym będąc sukcessorem 
idzie do Sądu z prośbą uznania nayprzód po UUr. 
JohanniC dS l i l i i , jey potomstwie, oraz Łnnie- 
skicli w kraju tutey szym uieosiadłyoh, dobrae o- 
siadłey j na odpowiedź kosztom prawnym Porę- 
kij poczein skasowania wszelkiego obzał. do su­
kcesy i po de l  iIIich W mieście gubernskun W il­
nie ziiiarły cli pietensorstwa, ile gdy zeszły Jó- 
zel de lilii w testamehcie śwyih w roku lBFj 
dugnsta 26 tk magistracie W ii. oblatowanym w y ­
raźnie załłgo , jedynym sukcessorCm miahówał 
przez słowa, “ Jeżeliby Brat Jan iiie żył, zapisa­
li te majątek Siestrzanom mduh Piotrowi, Lu- 

dwdkowij z Barbary Tyllowhy Hżultzowey ro- 
j, dzącym się“ Przyznania w szelkiego spadku po 
de 1 jilich żał. a mm to nastąpi, nhk&żaiiia kom- 
portacyi Wszelkich źapisów spadek 1 pokrewień­
stw ó Wyświecających pod oUdwiążkifeth osobi­
stego zaprzysiężenia. Powrótil wydatków praw­
nych , 1 kosżtow pddróżriych i onych na poru­
cznikach bbżał. sądzenia. I tego w szystkiego u- 
znaina, co czasu pi iHva dowiedzie się', halva me- 
lioratione tey lałoby . x

Roku 1819 January i i 4 dnia W o ź n y  świadczę 
iz kopu tego pozwu z oryginałem Zgodnych czte­
ry z instancy 1 Ur. Piotra Franciszka S/ttltzai 1 wsza 
po Ur: Juliannę de, Tilli jey potomstwa i ome^ 
kunow do drzwi sądowych, agą po U U n ; Kajeta­
na Radcę departamentu Płockiego 1 Stanisława 
Kanonika Pułtuskiego Łunieskich jako me osia­
dłych dó drzwi sadoWych przybiłem : 5cią. Po 
tychże Kajetana 1 Stanisława Łuniettśkibh Ur. 
Dominikow i Szkltnhikowi adwokatow i Sadu Głł; 
jako onych Plenipotentowi oczewisto w rece 
W' mieście Walnie. 4-tą po wszystkich do Ga­
zety Kury Cr a L itt.  do druku per avisationfeni 
podałem 1 o terminie staw aina przed Sądem Ma* 
gistrath W ileń. oznajmiłem:

v Ignacy Maryański Woźny P tii i  W ileń.

O .B  lb fl B i  E H I E
JlnraoBCBifi Ilovrrnaiitirb 06i,a iu iicn iii cbmł 4-1# BehoGiijaro ,»łmd6

^  bx c o 4  a f i  lu e  y 111 B<?ptK 4 0 0 tibnn> Bt> 28 A^hb ^citdGpii npoubiaro 1818 1*04
Stubnu mb rocy4aponiB t1Hnaro CoBbttia ó B0 3 Bbitut:MiH dbcoBOil niaaebi tła rincb- 
Ma u nocbi.iKit suetK4y n p o ’inivtij nocfhd.tioi?żietio:

1, Ą ah  ^ochianaeuia  uyGAHKb 6o/.biiiMXB criocoGoBb bb b iM panA eH m  n o ,  
ćbi^ont> h x h  npHrtHMainB itiauobbia na a e n u a  nownihi Bh 1 0 -{^ynnionr, BMbcmo 
m oro, Mirio nf)>i at4e iipnunAiadocŁ rnoyihno 5 fj^yumotsiw jtdiiHnińrB ófijiaaoMb n  
depeópHHoti Mótp?tm,i ripfaffHMainb Ha o 4 n y  n o lxniy tfo ihpw nibichdo py6/ień  ch  
mbMB m oiiM o, wrnt»6h BooGuje HiiKahiłi Htaiorytiua BMbcnlHnihca 
Bis HeMo4aut» npHHHiviaeMbi He GłIah.

2, IlepecbM aoM hixb H3 t» npHcy4cmBeiiHMxi>* mBoihij itd npdekrtie^BćfcHMi#.-
11 a  11 cni o ivb h a n e^.i h ni o h n m x 1. 4fo.1t> oi.TiHK)4t> » e  ripimoManib Geab 3 a- 

if4afiii>ł Bbooiibixh 4t>Herh npu cdMot’i no^anb mora nr iH 4pyra'ro; a 33 ne* 
oGbńBTieHie OHMXb haU n ep eth ł4By ćb rłvtĄo KaaiśHHAfto, EiHcKiiBdrnB 
ńo p y64ió C'i> 304OrnHHKa ui> Kadity a Ho cłnodbRy^łń tJrłiupbidairteżiHji otiefro 34o- 
ynouipeGAcHiri , 1

3 , PaenbtMR oGpa^oM-b Hę ripiiHiiMarfiii na rioHtny 6f 3b n^arhęjita ęfeco'pbixi» 
4PHert> H o6t»atfaenia ttbHhi rnoobMóu^. wa3c'HHt4s.'b' aiboniuj .ttivibioinv
i r p n  c tG b  ni 11 Hot p a  (|>i Ił H 4p y r i n  15 n p o A a ą e ^ e H if ł  n x f e  pa'ateKTAaaH
Aa a  n p o 4 arifH 6e 3Tb B^UKaro Ha fioHńrb Ó^arnetKra.

UciuMHeHie Bcefo Bhiuie nsbacH eim aro bh AHmoficKoTiiTJnó^trtławtittb imfoeirnij 
Gbtnii, nauaino ct> HbiHbiuuaro Hiicyia. 3 Gopi.ate EbcOBbixi ACHern u tipoHHXH 
tOoponbj boh npoH3B04arnca 34bc£ cepeGpoiHh^ no MHfouiiO rdcjAapcniseHHara
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C o B b m a  o c m a B ^ e H ij  b b  H a c m o a m e M B  n o j io a t e n in  ; a  n o  m o M y  h  h u b  a k o t o  b o ,  
3 B W in eH ia  b b  m a a c b  n e  c ^ a a o ,  m a tu . k b k b  n p e f lH a a a a w H O  o h o c  AĄa a c e x B  
/ ip v r n x B  w b c m B , r ^ b  O H bie c 6 o p w  B-SHM aromca accH rH aiąiaiY iH . I > H B a p a  t o  a h h

„ E K c n e / ł i im o p B  llB a H B  bepB H H O B B .
i  o  i g  r o /ja .

P ocztam t L itew sk i podaje n in ieyszem  do p ow szech n ej w ia d om ości, ze przez zdanie R ady  
P aństw a u tw ierd zon e N a jw y ż sz a  d e c y z ją  w  dmu a8 grudnia przeszłego  1818 r o k u , w zględem  
n o d w v zszen k  t i y  od w agi na lis ty  i posyłki m iedzy m nem i postanow iono

lm o  C elem  S w i e n i a  Publiczności środkow  w  expedyow am u posyłek  dozwolono p rzy jm o w a ć  
tak ow e n a  lekk ie  p o czty  w ażące  10 fu n tó w , *aitoast przyrm ow anych dotąd w ażących  tylko 5 
tak ow e n a  le p „ e b r n e y  m on ety  przyim ow ać na jedną p ocztę  po trzy  ty siące  rubli, z tem
jednakże, żeb y  żadne w  pow szechności posyłki niem ogące s ię  m ieście w  tłom okach przyim ow ane-

“  p r z e sy ła ją c y c h  sig  z m ieysc ‘g Z t f i
łacym ych  k tó ry ch  lub przesłanie pod ty tu łem  skarbow ych  uzysk iw ać sztro łu

! ‘. U „ T d S  n iW  traec  ey^ czeS c? łota  do skarbu, t po ty leż  dla odkryw ającego to nadużyć,e.
P 3 r o d o b m e f S p t S f ' .  pocztą  ber op ła ty  p ie n im y  od w ag, ,  w yrazem a ceny po­
sy łe k  od ty ch  u ra ą d o w j k tóre mając przy  sobie drukarm i ,  m sze zaw ody, ro zsy ła ,y  płody dla

Sprzedaży bez żadney opłat jr na n ,:pnjj0 m a nastąpić w  P ocztam cie L itew sk im  od
j  ■ ^ S e ^ d ! ^  od w agi im n y c h  opłat, które się tu  w ybierają srebrem ,
sk u tk iem  zdan ia 'R ady^Państw a zostaw ionćm  zosta ło  w  teraźn iejszym  stanie, zatem  taxa  żadnego  
p od w yższen ia  m e doznała , co m a nastąpić w e  w szy stk ich  innych m iejsca ch , gdzie tak ow e op łaty  
pobierają się  W assygnacyach . D nia 10 styczn ia  1819^ 0  u.

JT]cri7  J E G O  J M P E R A T O R S K I E y  M O Ś C I  Sam ouiadnącego C a la  R o s s y ą ,  z  R z ą d z ą ­
ceg o  l u t o w i s k i e g o  gu bern ia ln ego  R z ą d u .  Wedle U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R  
S K I F Y  M O Ś C I  R z ą d z ą c ?  Senat w y s łu c h a w s z y  rapporti  J W .  M in is tra ,  sp raw  w ew n ętrzn ych ,  
i £  uskuteczniajcie U k a z  R z ą d z ą c e g o  Senatu dn ia  >5 decenbra , 8 * 4  roku , p rze p isa ł  w szy s tk im  
z a r z ą d z a j ą c y m '  g u b e rn ia m i ,  a i e b y  s z la c h ta ,  k tó rych  im iona m e z o s t a ł y  wniesione do  
Tz achecki!y  g e n fa lo g ic zn e y  x ię g i  , nieodmiennie uskuteczniła to  w  p rzec ią g u  p ie rw szy c h  trzech  
Jat n iedaw no w ileń fk i  szlachecki g u b e rn ia ln y  M a r s z a łe k ,  d o m o s ł  tem uż J W .  M in is tro w i ,  i z  
s z la c h ta  ta m eczn ey  g u b e r n i i , c h o d a i  z ł o i y ł a  d o w o d r  s w o je y  ro d o w ito śc i  w  p r z e s z ły c h  trzech  
Tatach to je s t  : w s k u te k  rzeczonego  U kazu  R zą d zą c e g o  Senatu a  z e  te podan e  z o s ta ły  j u z  

końcu ty c h  trzech  l a t ;  p r ze to  K o m m issy a  szlachecka U  ilenska nie m o g ła  tak  prędko r o z -  
oatrzYĆ ty c h  w s z y s tk ic h  d o w o d o w ; i  d la  t l y  p r z y c z y n y  szlachecka gen ea lo g iczn a  x i ę g a  me 
z o s t a ł a  p r z e z  nią  osta tecznie  ukończoną. Gubernialny M a r s z a łe k  p ros i ł  o przed łużen ie  j e -

t z c z e  f r m i m nu 'niejakiczar. Co rif  zar' t y c z
i  l r h t e  oubernii W ile ń sk ie j  o j e y  ro d o w ito śc i ;  te p o d łu g  j e g o  p r z e ło ż e n ia , po ch o d zą  ze  

T  l e v  > 8 ,2  roku w o y n y , w  k t ó r e j  Sz lach ta  c iąg le  p ra w ie  b y ła  z a ję ta  rozm aitem i  n o -
iennemi porucźetiiami ja k o  l  : dostawianiem

K e M M c h i l  i . k l e r  r ze c zy  c zyn ił  o ie z w (
jennego Gubernatora, k tóry  Go teraz  uwiadamia, i i  p r zyw ied ź tone p r z y c z y n y ,  dla  

ł h t a  oubernii W ileńskiey pożno z l o ł y l a  o swojey
j ą  na uwagę ; i  d la  ro z ją trzen ia  ty cb ie  dowodoił i  He z  reszta przew łok i  w  tym  , nie m ożna

skiey Szlacheckiey Kommissyi, przedstawując o tćm R a d zą c e m u  ^  0koUcznoici
ster wewnętrznych interessow , spodziewa się ze strony swojey , i z  po rozwaleniu  okolic .noSci 
ster wew> ę J , k ó  rzeszkod z i ły  do wypełnienia im w swoim czasie załe-
Z t z l r J c Z o Z i  T ^ l t d m Ł i e j m o l n a  zd a je  s i ,  , r l e d ł u i y i  termin d la  ro zp a trzen ia  d o -  
centa zw ierzcnnosci w  <■; > p  > , , h  tameczney S z la c h e c k ie j  K om m issy i  o
w odoiu  p r z e z  szlach tę  g u 'e r n a  u l  ens ley   ̂ J  . jy p r  ski  W o je n n y G u b e rn a to r  j e s z c z e

s w o je y  r o d o w i to ś c i ,  n a zn a czyć  d la  te g o  , j a k  J W  .
rnlc ieden czasu  z  t y m  jednak zas trzeżen iem , a ż e b y  w  p r i e t i ą g u  & y j
I y Iy  rozpa trzon e  i  i e b y  szlachecka genea log iczna  x ię g a  b y ł a  ukończoną. Co się _ t y c ze  u w a g j  
7 w  L itew sk ieg o   ̂W o jen n ego  Gubernatora w zg lę d e m  członków r z e c z o n e j  K o tm m ssy i  z  opinu  

tZ o i  J W .  M in is tra  n ie m o in a  zos taw ić  te y  okoliczności tak, z e b y  ona n ie b y ła  w y tk n ię tą  t y m , 
b W s z y s tk o  to  J W  M in is ter  w ew nętrznych  interessow p o d a w a ł  R zą d zą c e m u

d° °fi?,S en a tow i do u w a g  m z n a tr z e m a  dow odow  p rze z  szlachtę Gubernii W i le ń s k ie j  z ł o z o -

h T ^ ta m e c z n e y '  sz lacheckiey  K o m m issy i  o i c h r o d o w i to ś c i , d o zw o lić  p r z e d łu ż y ć  je szc ze  te r -

eT ? n e a l I g k T n ^ g ^  ^

k in ,  F o w y t c z y k  B a z y l i  M ic h a y lo w .  Z  autentykiem zg o d n o  Sekretarz p o w i e k i .

Z  D epartam entu  i s z e g o


